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Cena prenumeraty poza granicami pań- 

stwa Austro- Węgierskiego jest umieszczona 

w nagłówku Gazety Narodowej. 


Upraszamy o wczesne przesłanie prenn- 
meraty, by szan. prennmeratorowie nie doznali 
przerwy w przesyłce. 


Dla prenumeratorów „Głazety Narodowej”, 
Księgarzia F. H. Richtera we Lwowie, 
zniżyła więcej niż o połowę cenę swej „Biblioteki 
klasyków polskich“, zawierającą pisma J. Ko- 
chanowskiego w dwóch tomach; wybór pism J. Krasic- 
kiego w trzech tomach, pisma K Węgierskiego w je- 
dnym tomie i pisma 8. Trembeckiego w dwóch tomach, 
razem os$m tomów za cenę 

Komplet broszarowany zamiast 9 zł. za 4 zł. 
Komplet w prześlicznej oprawie zam. 11 zł. za 6 zł.” 
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LWÓW 4.4 października 


(Cziczeryn i moskiewska Rada miejska. — W spra- 
wie przyszłych korporacyj procederowych — Dal- 
sze reformy wojskowe w Auatrji.) 


Znana afera „gołowy* miasta Moskwy, Czi- 
czeryna, podczas uroczystości koronacyjnych, zna- 
lazła swoje echo obecnie w mianowaniu tegoż 
honorowym obywatelem m. Moskwy. Z tego powo- 
du pojawiają się znowu głosy wyjaśniające rze- 
czoną aferę, która właściwie niczem innem nie 
była, jak tylko prywatną zemstą tak słusznie 
przez wszystkich znienawidzonego Tołstoja, wy- 
wartą na szanownym profesorze uniwersytetu. 
Presse umieszcza następującą korespondencję po- 
chodzącą od jednego z wybitnych członków 
moskiewskiej Rady miejskiej, która rzuca zaj- 
mujące światło na ogólne stosunki w carstwie. 
Oto owa korespondencja : 

„Policzek, wymierzony przez demoralizatora 
ministerstwa spraw wewnętrznych reprezentan- 
tom naszego miasta, i obfitą w skutki intrygę 
przeciw byłemu prezydentowi miasta p. Czicze- 
rynowi, odczuwa każdy radny i obywatel naszej 
starej carskiej stolicy 1 rumieni się z tego po- 
wodu. Zagranica uważała upadek Cziczeryna 
jako fakt wysoce polityczny, ale reprezentanci 
patrjotycznej stolicy w postępowaniu Tołstoja 
z Szanownym obywatelem Cziczerynem uznali 
obelgę, której nigdy Tołstojowi nie przebaczą. 
Jednogłośnie przez nas wybrany „gołową*, a 
przez rząd potwierdzony, Cziczeryn przez 1', 
roku działał dla dobra miasta. Nie był on wca- 
le prezydentem miasta comme il faut i po trzech 
latach byłby ustąpił miejsca innemu, jako ad- 
ministrator bowiem był tylko teoretykiem, pod- 
czas gdy zarząd miasta wymaga praktycznego 
człowieka; ale to są sprawy wewnętrzne, które 
ani rządu ani zagranicy nie obchodzą. Wtem 
nadeszła koronacja, zebrali się burmistrzowie 
miast, a Cziczeryn przemówił o konieczności 
wspólnego działania reprezentacyj miejskich z 
ziemstwami, słowa, które u wszystkich repre- 
zentantów gmin znalazły echo, a o wierności 
dla cara i patriotyzmie tych reprezentantów 
sam nawet hr. Tołstoj powątpiewać nie może. 
Ale Tołstoj chciał za starą urazę do eks-pro- 
fesora Cziczeryna zemścić się i do tego posłu- 
żyła mu mowa Cziczeryna. 

Radcy stanu Waganowowi, który podczas 
koronacji był cenzorem korespondentów zagra- 
nicznych, polecił, niektórym z tychże podszep- 


'nąć, że mowa 'Cziczeryna jest buntowniczą. Zy- 


wa fantazja tych dziennikarzy z mowy Czicze- 

na zrobiła une cause celebre, czego właśnie 
Tołstoj pragnął. Skoro ta mowa, urobiona w ho- 
teln Drezdeńskim (kwaterze Tołstoja) pojawiła 


= nn 
mn m 


We Lwowie, Pigtek dnia 5. Pazdziernika, 1883, 


sig w pismach zagranicznych i w tutejszych 
kołach rozgłoszoną została, to już wystarczało, 
aby Tołstoj pozyskał posłuch u naszego dobre- 
go monarchy i napiętnował Cziczeryna jako 
buntownika. Pierwszem następstwem tego była 
dymisja Cziczeryna, której genezę podałem. Gu- 
bernator ks. Dołgoruki zawołał do siebie Czi- 
czeryna, oznajmił mu najwyżsży rozkaz, żeby 
sam się podał do dymisji, a kiedy tenże zaczął 
protestować przeciw takiemu gwałtowi, nakazał 
mu być cicho itd. itd. Kolegium reprezentan- 
tów miasta miało wówczas ferje, jak każdego 
lata, musieliśmy zatem pokornie znieść zadaną 
nam obelgę. Ale za ciężki był ten gwałt, abyś- 
my nie pozwolili sobie jedynego zadośćuczynie- 
nia możliwego pod tesdem autokratycznym. W 
legalny sposób i, rozumie się, pośrednio cheie- 
liśmy zaprotestować i to na pierwszem posie- 
dzeniu po ferjach. Aby się porozumieć co do 
wypełnienia tej świętej powinności, jako repre- 
zentantów miasta, zebraliśmy się u najsędziw 
szego, pana Aksewera na póufną naradę, jak 
odpowiedzieć na obelgę Tołstoja. Rezultat na- 
szych narad uwidoczuił się na posiedzeniu Ra- 
dy z 24. zm.; zebraliśmy się w pełnym komple- 
cie, jednogłośnie uchwaliliśmy wyraz ubolewa- 
nia z powodu, że Cziczeryn „zmuszony* został 
ustąpić, zawotowaliśmy dla niego nasze podzie- 
kowanie za jego działalność jako „gołowa* i za- 
mianowaliśmy go obywatelem honorowym Mia. 
sta Moskwy. 

Oto odpowiedź na intrygi Tołstoja, wzglę- 
dnie na wyrządzoną nam obelgę. Odpowiedź jest 
wyraźną i poważną, ponieważ jeduogłośnie i 
dobrowolnie uchwalona została przez reprezen- 
tację pierwszego miasta w państwie. Tołstoj 
nie nie poradzi, żeby car nie potwierdził nasze- 
go mianowania Cziczeryna obywatelem honoro- 
wym. Nasz rząd, a właściwiej powiedziawszy, 
nasz car przekonany jest zanadto o przywiąza- 
niu naszego miasta do dynastji, a ostatnie wy- 
padki okazały, że m. Moskwa wolne jest od kno- 
wań nihilistycznych, i że gdy kraj potrzebuje, 
kasy jego zawsze stoją otworem. Cziczeryna mo- 
Żna było dotknąć, ale miasta Moskwy nigdy. 
Polityka Ignatiewa i Tołstoja z takimi dorad- 
cami jak Pobiedenoscow i Katkow dosyć już 
nieszczęść na nasz kraj sprowadziła, żebyśmy 
tym panom nie mieli zawołać: „Dotąd, ale ani 
kroku dalej.* Niestety prasa nasza jest zakne- 
blowauą, a my musimy od czasu do czasu az po- 
średnią drogą powiedzieć wolne słowo naszym 
ministrom.“ 


| Vaterland podnosi, że 'w. 
my przemysłowej zamiarem rządy jest, aby kor- 
poracje procederowe zorganizowały się według 
powiatów sądowych czyli podatkowych w ten 
Sposób, iż wszystkie rękodzielnicze procedery 
tworzyły jedną, wszystkie zaś procedery wolne 
i konsensowe znowu drugą korporację, więc w 
drodze wykonawczej dopiętoby tego, czego nie 
można było dopiąć w ustawodawczej, wbrew du- 
chowi i intenejom ustawy przemysłowej. Byłoby 
np., powiada Vaterland, dość zabawnem, gdyby 
w pewnym powiecie do 20 kowali i powinowa- 
tych rzemieślników wpakowano jednego pieka- 
rza. Ustawa przemysłowa nigdzie nie wymie- 
nia, z ilu członków winna się składać korpora- 
cja, liczba majstrów pewnego procedóru może 
w pewnym czasie bardzo się powiększyć albo 


konaniu refor- 


też zniżyć. Taksamo też jest z materjalnemi środ- 
kami. 

O takim prostym, tylko dla manipulacji u- 
rzędowej dogodnym podziale korporacyj mowy 
oczywiście być nie powinno. Zgoda w łonie kor- 
poracyj byłaby ciągle zachwianą. Niepodobna 
też ograniczać korporacji na tak a obszar 
jak powiat sadowy lub podatkowy. $. 114, 
ustawy mowa jest o różnych, bardzo pożyte- 
cznych a nawet niezbędnych celach, do których 
ułatwienia ‘i dopięcia służyć mają korporacje 
procederowe. Do tych celów należy np. zakła- 
danie składów materjałów surowych, wspólnych 
sklepów, bazarów, zakładanie szkół fachowych, — 
temu po największej APR tak drobne okręgi 
podołać by nie mogły. I nie możnaby też two- 
rzyć wolnych związków, o których mówi $. 114., 
w razie słabego co do liczby i środków zaste- 


2. wiedeńskiej wystawy olekirycznoj. 


W epoce bieżącej elektryczność zajmuje wy- 
bitne stanowiskó nietylko w nauce, lecz i w 2y- 
ciu. Publiczność interesuje się wszystkiem co- 


. kolwiek ma związek z elektrycznością. Liczba 


zwiedzających wystawę wiedeńską zwiększa sie 
z każdym dniem, a w obecnej chwili przeszła 
wprost wszelkie oczekiwanie. Wystawa elektry- 
czna w Wiedniu, niezależnie od celów nauko- 
wych, miała jeszcze na względzie spopularyzo- 
wanie wyników ostatnich doświadczeń pomię- 
dzy ogółem publiczności, i bądźmy spra- 
wiedliwymi, inicjatorom wystawy udało się w 
znpełności osiągnąć żądane rezultaty. Wielka 
liczba wystawionych przedmiotów wybornie in- 
formuje nieprzygotowane teoretycznie masy, CO 
już jest rzeczą niezmiernie ważną. Widzowie 
przyglądają się z podziwieniem przyberom i a- 
paratom elektrycznym i pomimowoli obeznają 
się z własnościami tej cudownej siły, która w 
chwili obecnej oddaje usługi ludzkości już to w 
formie światła, motoru poruszającego machiny, 
lub też środka leczniczego. Oglądając baterje 
lub aparaty indukcyjne, publiczność „przekony- 
wa się naocznie o Źródle oraz sposobie wydo- 
bywania elektryczności, uczy się w jaki spo- 
sób zabójcza iskra może być ujarzmioną I Za- 
stosowaną do przemysłu lub rzemiosła. Nie 
sądźcie jednakże, iż wystawa wiedeńska nie po- 
siada stron ujemnych. Przeciwnie, jedną z nAj- 
ważniejszych wad wystawy jest nieobecność spe- 
ejalístów, którzyby się podjęli tłumaczenia i ob- 
jaśniania publiczności rzeczy dla niej ukrytych 
lub niezrozumiałych. Administracja wystawy nie 
zwróciła uwagi na konieczność uorganizowania 


ciceronów, skutkiem czego zaciękawiona publi- 
eznosé nie osiąga należytej korzyści. Na temat 
tej niedogodności nienstannie słychać narzeka- 
nia tłumów, zmuszonych przybiegać do podrę- 
czników przyozdobionych licznemi frazesami , 
niemniej jednak niezrozumiałemi dla ludzi nie- 
obeznanych z teorją elektryczności. © 
„Zresztą wystawa budzi interes nietylko po- 
śród profesorów. W ciągu całego dnia tak ro- 
tunda jak i galerje przedstawiają audytorjum 
zapełniane tłumami zadnymi nauki, odbywają 
się prelekcje, ścierają zdania, walczą teorje. Za 
to od godziny siódmej wieczorem wystawa zmie- 
nia fizjognomię w zupełności; poważny przyby- 
tek nauki zamienia się na coś wielce podobnego 
do kolosalnej sali redutowej. Tysiące par przy- 
branych w najrozmaitsaą odzież wszelakiej for- 
my i koloru przechadzają się po obszernych sa- 
lach nie zwracając najmniejszej Uwagi na wy- 
stawione przedmioty. W tej chwili cała bacz- 
ność tłumu vwrysilomy jest na wzajemne przyglą- 
danie się ubiorom. oraz klejnotom, jakiemi bły- 
szczą przyjezdne damy, mężczyźni zas obser- 
wują wdzięki płci pięknej licznie tu reprezen- 
towanej. ` , bm A 
Co do płci pięknej ta ezuje się tu na swo: 
jem miejsen, światło bowiem elektryczne oświe- 
cające wystawę nietylko nie ujiiuje wdzięków, 
lecz owszem podwyższa takowe podnosząc bia- 
łość cery i dodając ognia w spojrzeniu 7 
Dźwięki strausowskiego walca rozpływają 
się w atmosferze przepełnionej zapachem roślin 
egzotycznych ‘i odświeżanej strumieniami RE 
wydobywającej się z olbrzymiej fontańny. Ta 
ostatnia dla podniesienia efektu. otoczona jest 
znaczną liczbą świec Jabłoczkowa.” 
Pierwszeństwo winniśm 
przeróżnym systemom oświetlenia. Zanim jedhak 
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‘GAZETA NARO 


pu pewnego procederu lub procederöw powino- 
watych. 


N. fr. Presse otrzymuje wiadomosé, Ze pre- 
liminarz budżetu wojskowego na r. 1884, który 
niedawno właśnie był przedmiotem narad wspól- 
nej konferencji ministerjajnej, zawiera Żądania 
podwyżki wydatków zwyczajnych o 500.000 złr. 
Przyczyną zwiększonych wymagań jest od dłuż- 
szego już czasu zamierzone utworzenie komend 
dywizyjnych dla jazdy, z ćzem pozostaje w zwią- 
zku wprowadzenie w życie również dawniej już 
postanow.onej formacji kognych bateryj. 

Wedle obowiązujących obecnie organicznych 
postanowień dla komend dywizyjnych, siedm ko- 
mend dla kawalerji liniowej i jedna dla kawa- 
lerji kj krajowej mają być utworzone tylko 
na wypadek wojny. W exasie pokoju cała jazda 
pozostaje ze sobą jedynie w związku brygady, 
bezpośrednio zaś pod kothendą korpuśną. Zwa- 
Zywszy, że zadaniem kgwalerji jest w danym 
razie jak można najszybęej opanować rejon roz- 
marszu armii i z niego, bezzwłoczną rozwinąć 
działalność, należy to uważać za stronę ujemną 
obecnego systemu, Ze właśnie dywizyjne ko- 
mendy jazdy tworzone być mają dopiero w ra- 
zie potrzeby. 

Na stosunki te rzuca ciemniejsze jeszcze 
światło okoliczność, że Moskwa nawet w czasie 
pokojn trzyma u zachodnich granic swej monar- 
chii zupełne samoistne dywizje jazdy. I to wła- 
śnie jest powodem, Ze ministerstwo wojny po- 
wzięło zamiar kreowanie siedmiu komend dy- 
wizyjnych dla jazdy liniowej. Jeżeli delegacje 
zgodzą sig na żądania ministra, utworzenie 
związków dywizyjnych nastąpi z początkiem 
r. 1884. Do każdej dywizji jazdy dodaną zosta- 
nie konna dywizja baterji. 

Ponieważ atoli ze względów finansowych 
nie można myśleć o utworzeniu nowych czte- 
rech bateryj (istnieje ich tylko dziesięć), na- 
stąpi skutkiem tego redukcja liczby dział w 
czasie pokoju; każda mianowicie baterja liczyć 
będzie zamiast sześcia cztery tylko działa, jak 
to ma zresztą miejsce i w Niemczech. Dwie ta- 
kie baterje, w dywizją baterji złączone, dodane 
zostaną do każdej dywizji jazdy. 

. Naszkicowane powyżej środki przedsię- 
wzięte być mają ze względu na gromadzenie 
przez Moskwę jazdy na granicy galicyjskiej i 
bukowińskiej. W. fr. Presse dodaje od siebie, że 
wedle jej własnych informacyj zwyżka wydat- 
ków ministerstwa wójny obróconą być ma na 
pomnożenie oddziałów wojska, ale innej broni. 


Sprawy sejmowe 
Lwów d. 4. października. 


XVI. 


(Złożenie mandatu przez p. Kochanowskiego. — 
Budźet krajowy od r. 1876 do 1880.) 


P. Jan Kochanowski wystosował następu- 
jący list do p. marszałka Zyblikiewicza : 

„Jaśnie Wielmożny Panie i Marszałku! 

„Z powodu podnoszonych draśliwych a nie- 
uzasadnionych zarzutów co do nielegalności mo- 
jego wyboru, nie mogłem wcześniej złożyć man- 
datu poselskiego, ażeby w kimkolwiek nie zro- 
dziło się mniemanie, że oszczercze zarzuty mia- 
ły jakąkolwiek podstawę. 

becnie, gdy Wysoki sejm po weryfikacji 
mojego wyboru, uznając niesłuszność owych za- 
rzutów, wybór mój zatwierdził, uznaję za po- 
trzebne złożyć mój mandat poselski, a to z te- 
go powodn, że komitet centralny wyborczy nie 
umieścił mnie na liście kandydatów. 

Jak zawsze uznawałem, tak i teraz uznaję 
potrzebę karności wobec komitetu centralnego, 
przez Koło sejmowe do kierowania wyborami 
ustanowionego; przeto chcąc tej karności rze- 
telny dać dowód, składam niniejszem mój man- 
dat poselski w chwili, kiedy ważność jego u- 
chwałą Wysokiego sejmu stwierdzoną zostałą. 

Z głębokim szacunkiem sługa 
Jan Koch 


anowski.* 


poznamy główn 
niśmy przypomnieć czytelnikom, w jaki sposób 
powstaje światło elektryczne. Otóż światło to 
powstaje wtedy, jeżeli dwa biegany stosu gal- 
wanieznego połączymy drutem i przepnścimy 
przezeń prąd elektryczny. Im prąd jest silniej- 
Szy, im drut jest krótszy i cieńszy, tem więcej 
Się rozgrzewa, rozzarza się i świeci. Jeżeli drat 
w którymkolwiek miejscu przerwiemy, to natu- 
ralnie prąd się przerywa i ustaje. Przy silnem 
jednak natężeniu prądu, jakiego mogą dostar- 
czyć licznie na wystawie reprezentowane ma- 
szyny dynamo-elektryczne, rozpala się nawet 
powietrze pomiędzy końcami drutu i z jednego 
na drugi przeskakuje iskra elektryczna. Iskra 
ta w postaci łuku świetlnego staje się oślepia- 
Jąćo Jasną 1 przewyższa tkie znane dotąd 
sztuczne światła, jeżeli na końcach drutu umie- 
szczony jest węgiel. Swiatło otrzymane w ten 
sposób nazywamy „światłem tukowem* i ono wła- 


śnie w nu ai ret lampach Pere na wyata- 
a by e ej ktięgttuk- 

i, a doki Spree pies: 
1 i 0. byle niedogodne, Że oświetlające 
dzięki jaskrawości Światła Maróz przestrze- 
nie, nie nadawały się jednak do małych zabu- 
dowań. Niedogodność tę właśnie znajdujemy na 
wystawie w znacznej części złagodzoną jakkol- 
wiek dotąd jeszcze najsłabsze światło łukowe 
przedstawia jasność 200 świec, tak że do oświe- 
tlenia pokoju zastosowanem być nie może. Do- 
piero Edison przez umieszczenie włókianek wę- 
glowych w kulach Szklannych, szczelnie zam- 
kniętych i pozbawionych powietrza, doprows- 
dził do tego, że natężenie światła łatwo można 
zmienić. Szkoda tylko, że lampy rs a daja, 

gazu, gdy tymezasem lam 
łukowe są odeń blizko dwa Tai tańsze. H 


e typy lamp elektrycznych, wire | 


Krajowe biuro statystyczne przygotowało 
dla sejmu zestawienie budżetów z okresu 1876 
—1880 r. Praca ta zawiera dużo szczegółów 
objaśniających i pouczających. Zestawienie wy- 
datków wykazuje, że ogólna ich suma wzrasta- 
ła w okresie 1876—1880 stale z jedynym wy- 
jątkiem r. 1879, w którym wskutek niezwoła- 
nia sejmu, a jeszcze więcej wskutek zmniej- 
szenia wydatków na drogi i szkoły, suma ta 
zmniejszyła się o kilkadziesiąt tysięcy złr. Na- 
tomiast r. 1880 wykazuje nadzwyczajny wzrost 
wydatków (o przeszło 800.000 tr.) głównie w 
skutek znacznego wydatku na odsetki i na umo- 
rzenie pożyczek, zaciągniętych 'na bieżące po- 
trzeby fundnszu krajowego. Dochody fanduszu 
krajowego wzrastały ciągle, ale w stosunku 
nieznacznym. Wzrost znaczniejszy w r. 1880 
znajduje objaśnienie w pożyczce (856-583 złr.), 
zaciągnidtej na pokrycie i zi jacy niedo- 
borów. Właściwy wzrost dochodu w rubrykach 


Rok XXII. a 


VPrzedpiate i ogłoszenia przyjmują: 
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rząd upomniał się o zaniechanie tej szacherki u 
władz pruskich, a następnie, aby przy odnowie- 
niu traktatu handlowego z Prusami, zastrzeżono 
ważność tutejszych świadectw weterynarskich z 
tamtej strony granicy. Możeby nawet teraz pod- 
niesiony w tej sprawie głos publiczny w sejmie 
usunął bodaj częściowo złe. Samo zaznaczenie 
takiej szacherki z trybuny parlamentarnej nie 
pozostałoby bez wpływu. 

Reforma ordynacji wyborczej była przed- 
miotem obrad na ostatniem posiedzeniu tutejszej 
Izby handlowo-przemysłowej. Sprawa ta wlecze 
się od dawna. Odnośny projekt Izby zwróciło 
ministerstwo z uwagą, aby każdą z obu sekcyj 
Izby podzielić na trzy kategorje wyborcze, cze- 
mu znów sprzeciwia się Izba, żądając tylko 
dwóch kategoryj, i podno. liczbę członków 
de 38, w połowie dla sekcji dlowej, a w po- 
łowie dla przemysłowej. Zdaje się że minister- 


stwo powinnoby się zgodzić na te żądania, ja- 


budżetowych (nie z podwyższonego dodatkn)|ko uwzględniające poniekąd stosunki; chociaż 
wynosił w r. 1880 tylko 71.954 zlr. Krótkojz dragiej strony szkoda, że Izba handlowa po- 


ków stanowczy, stały 


uł © w okresie 1876 - 1880 wzrost wydat-|ßpieszyla z uchwaleniem tych wniosków, nie za- 
ył i znaczny, kiedy|sięgnąwszy wpierw zdania przemysłowców i rę- 


tymczasem dochody tylko dokolwiek się podno-|kodzielników, którzy mając teraz wejść w zna- 


siły. W badanym przez biuro statystyczne okre- 
sie (1876—1880) stosunkowo najzugczniejszą 
część wydatków krajowych stanowiły wydatki 
na drogi. W przecięciu przypadało na budżet 
drogowy 971.000 złr. czyli 35 proc. wszystkich 
wydatków w ogóle. Drugie miejsce w wydat- 
kach okresu 1876—1880 zajmowały cele sani- 
tarne i humanitarne. W przecięciu łożył kraj 
na te cele rocznie 823.000 złr. czyli przeszło 
29 proc. wszystkich wydatków. Trzecie miejsce 
zajmowały wydatki na oświatę i inne cele po- 
krewne. Wydatki tej kategorji wynosiły w pię- 
cioleciu 1876—1880 przeciętnie recznie 435.000 
złr. czyli 15 proc. ogólnej sumy wydatków. Z 
kolei następują teraz wydatki na koszta repre- 
zentacji kraju. Wynosiły one w ej Nl 
nie 11 proc. ogólnej sumy wydśtków. Na resztę 
kategorji wydatków przypada juz bardzo mały 
procent. 


Korespondencje „Głaz. Nar.“ 


Kraków d. 3. października. 


| (4 ) Senzacyjna i głośna w swoim czasie 
sprawa Kicińskiego dobiegła kohea — pomyśl- 
nego. W następnym liscie będę mógł podać 
szczegóły tak o miej, jakoteż o doniosłej dla 
miasta sprawie ekoRomicznej, która się jutro w 
Radzie miejskiej zakońesy -— zniesienia wazyst- 
kich prywatnych składów tranzytowych. -Włeła 
kupców i handlarzy wniosło rekurs przeciw ter- 
minowi zniesienia, może w nadziei, że i samo 
zniesienie da się złagodzić. Rzecz te jednak nie- 
odwolalna, a tradno, żeby miasto nadal traciło 
z tego powodu dziesiątki, a może nawet i kro- 
cie tysięcy guldenów. Drugą również waźną dla 
gminy a rozstrzygającą się teraz sprawą, — to 
proponowane targi na bydło. 

Rada miasta w roku zeszłym sama dopo- 
minała się u rządu ustanowienia tych targów 
w Krakowie. Teraz jednak musiano cofnąć 
prośbę a to ze względu na manipulacje handla- 
rzy pruskich, usiłujących wszelkiemi sposobami 
szkodzić naszemu handlowi i naszym kupcom. 
Za ich inspiracją i wich interesie nadgraniczne 
władze pruskie szykanują tutejszych handlarzy 
bydła, i nie uwzględniają świadectw wetery- 
narzy naszych. Choćby więc bydłe było naj- 
zdrowszem, na granicy pruskiej uznają je za 
chorowite lub zakażone chorobą, i wzbraniają 
transport onego. Handlarz, straciwszy wiele na 
transport onego, widzi się zrozpaczonym wobec 
konieczności ponownego odtransportowywania. 
Na tę chwilę czyhają już nadgraniczni z tamtej 
strony spekulanci pruscy, i za bezcen nabywają 
przedmiot swej spekulacji. 

Nabyte przez nich bydło już okazuje się 
zdrowem, władze je przepuszczają w głąb Prus. 
O ile taka manipulacja jest rujniijącą nasz han- 
del i naszych hodowców bydła, te widzi każdy. 
Na razie nie ma innej rady, jeno aby nasze To- 
warzystwa rolnicze wniosły petycję bądź do 
sejmn, bądź do Rady państwa, aby na razie 


Tak więc na pünkeie oświetlenia wynalaz- 
cy, produkujący sie na wystawie, a. jest ich 
hdi ią] dali nam pay przyjrzenia sie Y 
epsaonym systemom lamp, które grzeszą ja 
dotąd nader drobqemi Aiedogodnościatni, es 
gółach I bezwarunkowo odniosą niób 
umf nad innemi systemami oświetlania. ' 

Na wystawie spotykamy lampy różnych fa- 
brykantów, którzy oczywiście dla reklamy po- 
starali się o to, ażeby światło zastosować przy 
różnych okolicznościach. Dlatego obok przepysz- 
nie 4 wykwiutnie umeblowanych salonów, caiko- 
witych mieszkań, sypielh z tajemniczemi zasło- 
nami, z poza których dobywa sie światło, suf- 
tów z gwiazdkami, również dla przepuszczania 
światła wyrobionemi, spotykamy nadto wcale 
obfitą wystawę obrazów i dział sztuki rzeźbiar- 
gkiej; a wreszcie teatr. 


Światło płonie w«świecznikach, lichtarzach, 
lampach i kandelabrach i sprawia nieznany do- 
tąd i prawdziwie czarujący efekt. Śmiało, twier- 
dzić momma, że oświetlenie elektryczne . jest ©- 
statnim wyrazem sztucznego świażka. 

Tyle co do oświetlenia. 


„Kilka dni tema po raz pierwszy odbyto 
próbę pociągi zawieskonego na drutach ehe 
ruszanego za pomóc% elektrycznosci. Próba wy- 
padła nader pomyślnie i odtąd wiszacy w po- 
wietrzu pociąg kürsuje codziennie od oiwatci 
aż do zamknięcia wystawy, U 
pociągu składa się ż dwóch wagonów tawis 
szonych na grubym dracie i poruszającyti się 
jednocześnie ze stron przeciwnych. Pomiino je: 


dnak dokonanych prób nie ma amatorów ng tę |tym podobne doswi 
nową jazdę, Wskutek czego potiąg zamiast paź |tnat'dr. ‘Kinga? <> 


sażerów przewozi z miasta 


lo gmachu: wystawy 
drzewo, węgiel i iih E <a + 


e ciężary. 


wem try-| nyra 


a|' | 
rządzenió tego |Klng okazywał również możliwie “cienką igte 


eznej liczbie do Izby, mogliby snadnie objawić 
swą opinię i desyderata na zwołanym ad hoc 
wiecu, a możeby właśnie oni przystali na trzy 
kategorje w swojej sekcji. 

Niceście nie powiedzieli o uchwale tutej- 
szej Rady miejskiej, wniesienia petycji do sej- 
mu o przyczynienie się pewną kwotą z fandu- 
szów krajowych do zapewnienia renty p. Szmid- 
towi-Ciążyńskiemu za ofiarowane przezeń zbio- 
ry kamei i gemm do Muzeum narodowego. Ha- 
łasowano tyle niedawno o konieczności nabycia 
tych zbiorów dla Krakowa, hałasawano nawet 
kosztem i z uszczerbkiem Mużenm rapperswyl- 
skiego, a teraz łatwo. przyjść może do zerwa- 
nia układów i cofnięcia się przed obietnicami, 
czynionemi p. Szmidtowi, Niechże więć ci, któ- 
rzy nie szezedzili tych obietnic, nie poszczędzą 
teraz tradów w wyjednaniu od sejmu subwencji. 


Konkurencja amerykańskich płodów 
rolniczych %.europejskiemi. 


(D.) Doświadczenia ostatnich lat kilku 
wykazują jasno, iż utrudnieniu i upadaniu na- 
szego handlu wywozowego winna łatwość stosun- 
ków produkcyjnych w Ameryce a szczególniej 
tanie koszta transportu, polegające na ciągle 
zniżanych taryfach przewozu „kolejami, Ziemia 
jest tanią, od 3 do 6 zł. za morg, podatek bez- 
pośredni nic nies y, grunt niezwykle uro- 
un de maszyıy roli, bardzo dobre, tanie i 
wszędzie w użyciu, transport produktów tani, 
więc wszelkie warunki do wytrzymania konkn- 
reńcji” pomyślne. ` I konkurencia ta dotyczy już 
dzisiaj nie tylko ozt zboża i mąki, lecz í 
wszystkich innych prodnktów rolniczych. Naj- 
większe powagi na polt ekonomii rolniczej prze- 
powiadają ztąd gwałtowny przewrot w systemach 
europejskiego rolnictwa i dowodzą potrzeby 
przekształcenia, przemiany i regulacji tych sy- 
stemów. Dzieło Jerzego Szatmarego wyszłe nie- 


tę|dawno w języka węgierskim, wykazuje te sto- 


sunki amerykańskiej konkurepcji w' nader prze- 
konywujący i uzasadniony sposób. Praktyczna 
Ameryka stała się dla mas groźną jako kraj 
rolniczy dopiero po sła roku przesilenia 
finansowego 2 r. 1873. t 
miała Ameryka ulokowane swe tały głów- 
nie w kolejach żełaznych, w 
milionów. Po krachn spadła ta wartość kole- 
wa na 100 milionów, a przeciętnie co 21wsza 
rma upadła, pasywa wynosiły w sumie ogólnej 
1.552 milionów; 121 instytucji przewozowych 
wstrzymało swe aty, 84 towarzystw kole- 
jowycn strasiły zupełnie swój kapitał 60 było 
zagrożonych a 144 żmieniło właścicieli. Prze- 
wrot taki zmusił do szukania innych sposobów 
lokacji i obrotu kapitałów, — do lokacji w 
przedsiębiorstwach rolniczych przedewszystkiem. 
"- igprzyjały tema pomyślnemn rozwojowi sto- 
snakOw rolniczych w Ameryce i inne okoliczno- 
ści. W ostatnich 60 ciu latach mianowieie, wy- 
ERY do Ameryki przeszło 10 milionów 
b, i to prawie samych zdolnych do pracy, 


__ Jedhą ż największych osobliwości wystiiry 
jest elektryczny -ólbrzymiej wielkości mikroskop 
dr. Klüga, powiększający a sto million razy 
obsęrwowany przedń t. Wynalazca produkuje 
się gó śwoim mikiokópem w teatrze urządzo- 
ław pobliże rotdndy. Produkeje te są nie- 
zmiernie zajmujące, te też każdemu przedstawie- 
nin towarzyszą tłumy publiczności. Dr. Klug za 
pomocą nrikroskopu obeznaje widzów £ działa- 
niem światła elektrycznego na roślinność, z Ży- 
ciem oraz rozwojem roślin jak również = króle- 
stwem owadów i ich zadziwiającym ustrojem. 
Kawałek sera wielkości pół milimetra zasłania 
całą scenę teatraMa. Na serza Pojawia się nie- 
zliczona ilość robaczków, każdy « nich wielko- 
ści newfundlandzkiego psa. Robaczki te w prze- 
ciągu Dead minuty skakśły i biegały po se- 
rze aż dokąd hie zostały” porażone blaskiem 
światła elektrycznego. Następnie dr. Klug po- 
kazoje kroplę nieświeżej wody, w której pływa 
tysiące najróżnorotniejszych' wymoczków,. podo- 
bnych do krokodyłów oraz wężów” długich na 
k metrów. Strasznę te zwierzęta — - zawar- 
te w jednej e e wody — w-niezem sje nie 
kre ki swoich afrykańskich prototypów i ze 
złością nie ustępująćś tym zwierzętom ' rzucają 
się jedno na drugie, rwą na:kawałki i pożerają 
dopóki Światło elektryczne ‘nie’ odbierze im ży- 
tla i nie położy tamy zażartej "walce. 
W rzędzie wielu länych doświadczeń dr. 


stalową, Koniec tej igły” przedstawiał * gruboś 
około dwóch cali; a w uszka mogłoby się śmia- 
ło pomieścić pięć wielkich powozów. Tgkie i 
nia wchodzą w Feper- 


a 


módz wytrzyma& konkurencje Ameryki, i to im 


sił produkcyjnych; rola amerykańska znalazła y 
prędzej, tem lepiej, aby nie było: „Za późno !* 


zatem powoli pokup i nabywców. Rząd Stanów 
Zjednoczonych poparcelował ziemię na obszary 
od 56 do 112 morgów, i sprzedawał je pod bar- 
dzo korzystnemi warunkami, jednak z zastrze- 
żeniem, iż kupujący rzeczywiście na roli kupio- 
nej osiędzie. Towarzystwa kolejowe i kanaliza- 
cyjne otrzymały potrzebne im obszary za dar- 
mo. W r. 1875 sprzedał rząd 3 miliony mor- 
gów, w r. 1877 5 milionów, w r. 1878 już 14 
milionów. Zachodnie Stany Unii stały się oł- 
brzymiemi magazynami zboża, Minnesota, Java, 
Dacota i górna dolina Missisipi przedstawiają 
dziś obszar uprawianej ziemi o 1.300 kilm. dłu- 
gości, 1.000 kilm. szerokości o 600 milionach 
morgów powierzchni, poprzerzynanej kolejami, 
kanałami, rzekami i jeziorami, — tworzącej je- 
dno wielkie pole pszenicy i kukurudzy, a 6'/, 
raza tak wielkiej, jak całe Austro-Węgry. 

Gdy producent swego zboża drogą natural- 


Jenerał Hurko i jego zadanie. 


W przedmiocie tym dla narodu naszego tak 
ważnym pisze peters. Kraj co następuje : 

Prawie wszystkie gazety moskiewskie wy- 
powiedziały już swoje uwagi i Życzenia z po- 
wodu objęcia przez jenerała-adjutanta Hurko za- 

u cywilnego i dowództwa wojskowego w 
Królestwie polskiem Na jednym punkcie zga 
dzają się wszystkie poglądy, Ze nominacja sław - 
nego wojownika ma przedewszystkiem znacze- 
nie militarne, a na drugim planie dopiero admi- 
nistracyjne, co przy ocenieniu stanowiska i przy- 
szłej polityki naczelnika kraju trzeba mieć za- 
wsze na uwadze. Takie określenie znaczenia no- 


ną i najtańszą, tj. drogą wodną transportow 
nie jest w możności, 
na to poświadczenie pisemne, 


zboża. Kwitu tego poświadczającego może uży- 
wać producent tak jak banknotu, gdyż biorą go 


i płacą nim odpowiednio jego wartości w go- 


towiźnie. 


Środki komunikacyjne Unii są rzeczywiście 
olbrzymie. Długość linii kolejowych wynosiła w 
a więc ledwie o 
2.000 kilometrów mniej, niż długość wszystkich 
linii kolejowych w Europie. Kapitały ulokowa - 
ne w kolejach Unii przedstawiają sumę 9.795 


r. 1881 160.000 kilometrów, 


milionów złr. 


Rolnicy amerykańscy umieli nataralnie wy- 
zyskać te pomyślne stosunki komunikacji i uda- 
ło im się w dziesiątku lat 1868—1878 zmiżyć 
a swoją drogą ilość 


cenę przewozu o 40 pret., £ 
przewozowego materjału potroić. 


Wliczając wszelkie koszta produkcji i trane- 
portu wynika, iż amerykański rolnik pszenicę 
swoją może sprzedawać w Anglii po 6 złr. 94 
ct. — a w nieurodzajnych latach po 11 złr. 14 


ct. (w złocie). 


z tej kwoty odpada na koszta produkcji 4 
do 6 złr., wedle innych obliczeń tylko 3 ztr. 
70 cnt., a na koszta transportu, ubezpieczenia i 
inne pomniejsze 3 złr. 20 ct. Zwykłe ma zatem 
rolnik amerykański sprzedając pszenicę w An- 
glii (loco) po 8 złr., juz wielki zysk, a konku- 
rencja doprowadzi do tego, iz wkrótce cena jej 


spadnie na 6 do 7 złr. ~ 

W r. 1871 obsiano w Unii 
lionów hektarów, w r. 1880 J 
W r. 1850 zebrano 27 milionów cetnarów me- 


trycznych pszenicy a 150 milionów Runy N 
0 
milionów cetn. metr. pszenicy a 367 milionów 
cetn. metr. kukurudzy. Wzrost produkcji wyno- 


metrycznych kukurudzy, zaś w r. 1881: 


si zatem w trzydziestu latach co do pszenicy 
380 pret., co do kukurndzy 160 pret. 

Wywóz wynosił w 1850 r. tylko 217.000 
cetn. metr. pszenicy a 1,681.000 m. ceto. kuku- 
rudzy, w r. 1881 zaś 40,800.000 m. cetn. psze- 
nicy a 23,700.000 kukurudzy, co wyrażone w 
procentach, wzrost wywozn pszenicy -o 19.152 
pret. a kukurudzy o 1.385 pret. przedstawia. 

Zastanówmy sie teraz nad stanem naszych 
stosunków wywozowych. Austro-Węgry wywio- 


zły w 1868 r. 5,852.000 cetn. m. pszenicy, lecz 
od tego roku liczba ta zmniejszała się co ruse 


i wynosi obecnie tylko 3,800,000 m. cetn. 


r. 1880 spadła ilość wywozu nawet na 2,941.000 


cetn. m. 

Co do wywozu mąki, to zajmowały w qm 
względzie do niedawna pierwsze miejste We- 
gry. Dziś już i tutaj prześcignęła nas Ame- 


ryka, szczególniej w gatunkach niższych (mąka 


dzieli się jak wiadomo na 7 gatunków), tak, 
iż tylko jeszcze w gatunkach od nr. 0 do 3 
pierwsze miejsce Węgry zajmują. Ameryka wy- 
wozi dzisiaj do Anglii o 400%, więcej mąki, 
jak przed trzema latami. Węgry wywiozły w 
r. 1879: 865.000 metr. cetn. mąki do Anglii, a w 
r. 1880 juz tylko 725.000 m. cetn. , podczas gdy 
w tym samym roku przywieziono do Anglii 
3,715.000 cetn. m. mąki z Ameryki. I nie dzi- 
wić się tym stosunkom smutnym, gdy bowiem 
my za transport cetnara metrycznego mąki z 
Pesztu do Glasgowa. zapłacić musimy aż 2 zł. 
44 c, to Amerykanie za dziewięć razy tak 
wielką odległość t. j. z Chicago do Liverpool 
płacą tylko 3 zł. Transport 10ein metr. cetn, 
mąki z Nowego Yorku do Paryża kosztuje w 
złocie 20 zł., transport tej samej ilości z Pesztu 
do Paryża wynosi 32 zł. 60 c. w złocie. I moż- 
naż się tu dziwić, iż amerykańskie produkta 
wyrzucają nasze z targów zachodniej Europy ? 
Podobnież ma się rzecz i z wywozem by- 
dła. Wywóz bills D 
ni, mulów i t. d. z Unii przedatawiat w r. 1875 
wartość około 5 milionów zł. a w r. 1880 już 
32 milionów. Wywóz żywego bydła przybrał 
w 6 latach o 500°»: Również wywóz mięsa i 
tłuszczów przybiera coraz więcej. Anglia spro- 
wadza z Ameryki co roku za 100 milionów zł. 


wieprzowiny, słoniny i szynek, za które mniej| ków 


więcej po 25—30 c. za kilogram płaci. Najle- 
psza to ilustracja upadku tego handlu w Aa- 
strji, która niegdyś i Anglię, Francję i Niemcy 
w te artykuły zaopatrywała. 

Wywóz masła amerykańskiego wzrósł od 
r. 1856. do 1880. z 13 000 m. cetn. do 178.000 
a wywóz sera z wartości 38 milionów złr. do 
58 milionów złr. Przyróst pierwszego produktu 
wynosi 1.252 pre., a drugiego około 50 prc. 

Z owocami ma się rzecz podobnie. W r. 
1876 miała Ameryka północna 1,100.000 hek- 
tarów ziemi zasadzonej drzewami owocowe- 
mi, które przynosiły rocznie 28 milionów złr. 
dochodu. Od tego czasu podwoiła się ta suma, 
i gdy tak dalej iść będzie, to będziemy kupo- 
wać na targu w Peszcie ryt ZAŚ 0- 
woce z Ameryki. -W r. 1880 wywieziono z A- 
meryki 2,000.000 beczek świeżych jabłek, po 
60 do 70 centimów loco Nowy Jork za beczkę. 

Zestawmy teraz przytoczone liczby i poró- 
wnajmy wywóz Austrji z północno-amerykań- 
skim wywozem. Unia wywiozła w r. 1880; 41:8 
mil. cetn. m. pszenicy, Auptrją w tym samym 
roku ike 2:9 mil. cetn, pp. Stosunek więc jak 
93:7. Jeden z naszych Mensch obszarów spo- 
Zywczych, Niemcy, zużytkowały .w r. 1880 wię- 
Mż amerykańskiej pszenicy, łyta i kukurudzy, 
niż całe Austro-Węgry w tym roku wywiozty; 
Wa mąki z Austrji upadł od r. 1878. o 100 
bydła. r Aue) zuniekzył się 0.346 mil ar. 
a amerykański anı a ZY” a ers 
szwajcarskiej, spirytus dotarł już do targów 
Tryestu. | 4) h, a nawet do Fiumy i 

Najważniejszą - 
są przez konk pr ta naszego rolnictwa 
żone. 7, Konkurencje Połnożnaj H 


starać i wysilać, b 
za pomocą poprawy systemów ro a5, y 
zywnego zażytkowywanie ere iniczych, inten- 


pszonej uprawy i rozumniejszego chowa bydła, 


odwozi je do najbliższej 
stacji kolejowej, gdzie je sortują i chowają w 
kolejowych magazynach. Producent otrzymuje 
dokładnie opisu- 
jące ilość i jakość złożonego w magazynach 


szenicą 8 mi- 
18 milionów. 


rogatego, nierogacizny, ko- 


ac | wej nominacji warunkuje sie jeszcze głęboką 


różnicą, jaka zachodzi pomiędzy osobistością jen. 
Hurki i jego poprzednika. Jenerał Albedyński 
odebrał wprawdzie wychowanie wojskowe, ale 
ważniejsze stanowisko w tym wydziale zajmo- 
wał bardzo krótko, bo przez rok jeden, spra- 
wując w r. 1866 obowiązki naczelnika sztabu 
wojsk gwardji. Od następnego, 1866 roku, roz- 
poczęła się karjera administracyjna zmarłego, 
powołany bowiem został na stanowisko jenerał- 
gubernatora kraju nadbaltyckiego, i chociaż i 
w Rydze, i w Wilnie, i w Warszawie, w czasie 
17-letniego sprawowania obowiązków jenerał- 
gubernatorskich, był zarazem dowódzeą wojsk 
okręgowych, zawsze jednak była to czynność 
także administracyjna przeważnie. Zupełnie in- 
nemi drogami szła karjera służbowa jenerała. 
Hurki. Mianowany w r. 1867 dowódzcą pułku 
konnych grenadjerów, miał on sposobność dokła- 
dnego poznania służby frontowej, Wojna turec- 
ka 1876 r. zastała go na stanowisku naczelni- 
ka 2-ej dywizji konnej gwardji. Powołany do 
armii czynnej, jen. Hurko najprzód miał sobie 
powierzone dowództwo pierwszej zabałkańskiej 
ekspedycji, rezultatem której było zajęcie Szyp- 
ki, następnie dowodził całą kawalerją i gwar- 
dją pod Plewną; po zdobyciu Plewny, mianowa- 
ny głównodowodzącym armią zabałkańską, prze- 
szedł w grudnin 1877 r. Bałkany i po kilku 
szczęśliwych bitwach rozbił armię Sulejmana ba- 
szy i zdobył Filipopol. Po zamknięciu tego zwy- 
cięzkiego pochodu, sława jen. Hurki była już 
ustaloną i dziś, po śmierci Skobelewa, śmiało 
można powiedzieć, że Moskwie nie ma oficera, 
któryby go w opinii wojskowej przewyższał, a 
niewielu jest takich (Todleben, Loris - Melikow, 
Rodecki), którzyby mu w niej dorównywali. 

Zdolności administracyjnych jenerał - adju- 
tant Hurko nie miał ani czasu, ani sposobności 
wykazać. Jene¥at gubernatorstwo petersburg- 
skie trwało bardzo krótko, odeskie niewiele 
dłużej. Ostatnie stanowisko zresztą nieuwazane 
jest za politycznie ważne, czego najlepszym do- 
wodem jest, że od czasu przeniesienia jen. Hur- 
ki do Warszawy ciągle jest nicobsadzonem i 
prawdopodobnie wcale obsadzonem nie będzie. 
W każdym razie zaznaczyć należy, że pożegna- 
nie jenerała w Odesie było nietylko uroczyste, 
ale 1 serdeczne, i nietylko ze strony podwła- 
dnych urzędników i wojskowych, ale i przed- 
stawicieli społeczeństwa. 

Jakkolwiek parę miesięcy upłynęło dopie- 
ro od objęcia zarządu cywilnego i wojskowego 
w Królestwie przez nowego naczelnika kraja, 
mamy wszakże już kilka faktów, z których do 
pewnego stopnia możemy sobie zdać sprawę z 
ogólnego przynajmniej poglądu jenerała Hurki 
na to ważne zadanie, jakie z woli monarchy 
w udziale mu przypadło. Wiemy przedewszyat- 
kiem z gazet moskiewskich, że w pierwszych 
dniach czerwcach r. b. istniał w wyższych sfe- 
rach rządowych projekt ustanowienia specjalne- 
go komitetu, złożonego z przedstawicieli mini- 
sterstw, pod prezydencją ministra spraw wewnę: 
trznych, z udziałem jen. Hurki, dla wypracowa- 
nia specjalnej instrukcji działania w Królestwie. 
Projekt ten odrazu wydawał nam się trudnym 
do wykonania, wymagał on bowiem, ażeby no- 
wy naczelnik kraju, nie obeznawszy się jeszcze 
z jego stosunkami, wydawał opinię co do kie- 
runku, jakiego się trzymać zamierza. Oprócz 
tego istniała obawa, Ze wichrzące żywioły 
dziennikarskie, które w tej epoce zwłaszcza do- 
bywały wszystkich sił, aby w opinii publicznej 
moskiewskiej i w wyższych sferach rządowych 
wywołać sztuczne przeciw nam rozjątrzenie, ze- 
chcą skorzystać ze sposobności, by agitacji swo- 
jej nadać kierunek praktyczny. Jeżeli zaś pro- 
jekt utworzenia komitetn, któryby a priori wy- 
tknął nowemu jenerał-gubernatorowi drogi i 
środki postępowania, nie przyszedł do skutku, 
to rezultat ten niewątpliwie zawdzięczać nale- 
ży roztropności jenerała Hurki, który słasznie, 
podejmując żak ważne i odpowiedzialne zadanie, 
chciał spojrzeć właanemi, nieuprzedzonemi o- 
csyma na stosunki w Królestwie, do nich swo- 
ją politykę zastosować i z tego powodu zastrzegł 
sobie swobodę działania. Naturalnie, mowa tu 
o szczegółach, o praktyce. Główne, teoretyczne 
zasady, niezależne od tych lub owych warun- 

-miej ch, każdy csłowick politycz, 
kaddy inistrator mie¢ musi. Jenerat Hurko 
nietylko ma takie poglady, ale sig z niemi nie 
kryje. Wbrew tradycjom milezenia, które do- 
tychczas prawie obowiązywało wyższych dostoj- 
ników w Królestwie przy obejmowaniu przez 
nich urzędów, nowy jenerał-gubernator na pierw- 
szem oficjalnem przyjęciu nakreślił w treści- 
wem, ale dobitnem przemówieniu zarys ogólne- 
go programu połitycznego, jakiego się trzymać 
zamierza W kraju, jego zarządowi powierzonym. 
Relacje o tem wystąpienin były bardzo różno- 
rodne i sprzeczne. gu wszakże, ze tekst 
mowy, podany w Mosk. Wied., jest e niezu- 
pełnie autentycznym, to przynajmniej najbar- 
dziej zbliżonym do prawdy. Na nim więc swoje 
uwagi oprzemy. 

Jenerał Hurko ograniczył się wprawdzie 
tylko na wypowiedzeniu swych poglądów w 
kwestjach pedagogicznych, ale kto bliżej zna 
stosanki w Królestwie, wie bardzo dobrze, że 
stoją one na pierwszym planie i należą do naj- 
bardziej palących. Co wiecej, rozstrzygnięcie 
kweatji, jakiego systemu i jakiej metody postę- 
powania trzymać się mają władze naukowe w 
Królestwie, miałoby znaczenie niemal rozstrzy- 
gające dla innych wydziałów administracji po- 
litycznej. To też jenerał Hurko bardzo słusznie 
zauważył, że „ ie wydziału oświecenia gó- 
ruje nad innemi, ponieważ trzyma ono w ręku 
przyszłość, podczas gdy. inne mają do czynienia 
z teraźniejszością.“ Jakież wobec tego poważne- 
go znaczenia kwestyj pedagogicznych należało- 
by przeprowadzać zasady postępowania? Jene- 
rał-gubernator odpo na to oświadczenie, 
że nodi nie chodzi o to, ażeby z Polaków 
zrobić oskali, ale żeby ze szczególną wytrwa- 
łością rozwijać i wpajać w uczniów przekona- 
nie, że są obywatelami państwa Moskiewskie- 
go i że są jego poddanymi, i że zostaną takimi 
na zawsze, * 


Program, zawarty w powyższych słowach, 
może mieć ważne znaczenie praktyczne. Wpra- 
wdzie, dziś chyba nikt już na serjo nie trak- 
tuje zruszczenia Polaków, nawet Mosk. Wied. 
przekonawszy się, Ze nawet najdrobniejsze ple 
mienne kryształki nie rozpuscity się w ogólnym 
roztworze, i że nawet tacy czuchońcy, zaludnia- 
jący przedmieścia stolicy, nie zdążyli się dotąd 
na wielkorosjan przekształcić, zadecydowały 
przed paru miesiącami, że w państwie moskiew- 
skiem mogą się pomieścić i zżyć z sobą nie za- 
tracając nic ze swej odrębności, róznoplemienne 
i różnowyznaniowe indywidualności, że zatem 
polskość i katolicyzm mają w Moskwie swoją 
rację bytu i prawo obywatelstwa. Jeden z mo- 
skiewskich mężów stanu, który w sprawach 
polskich uchodzi dotąd za pierwszorzędnego 
rzeczoznawcę i najszczerszego patrjotę, Miko- 
łaj Milutin, o polityce „obrusienja* tak się wy- 
raził w znanym memorjale swoim z dnia 27. 
maja 1864 r. „Wszystkie nasze usiłowania zru- 
szenia Polski pozostaną bezpłodnemi. My ni 
gdy nie potrafimy za pomocą nauczania przy- 
wiązać do siebie Polaków, zlać ich z Moskwą. 
zmienić kierunek ich myśli i politycznych dą- 
Zeh. Doświadczenie przekonało o tem. Trzy 
dzieści lat uczyliśmy całe pokolenia po rusku, 
poznawali je z siłą i sławą naszej ojczyzny, z 
historycznemi błędami Polski, jednakże naucza- 
nie nasze nie przerobiło żadnego z nich, ponie- 
waż charakter i sposób myślenia układają się 
pod wpływem religii, rodziny i społeczeństwa, 
a nie pod jednym wpływem zewnętrznej wie- 
dzy, nabywanej za pomocą lekcyj i egzaminów, 
a my tylko rozporządzamy lekcjami i egzami- 
nami.* Wobec takich, najmniej podejrzanych, co 
do swej lojalności, poglądów, sprawa „obru- 
sienja* jest o ile się zdaje od dość dawna i 
stanowczo w sferach kierujących przesądzoną. 
Pomimo to, nie taimy zadowolnienia z tego 
faktu, że główny naczelnik kraju na samym 
wstępie swego urzędowania publicznie i sta- 
nowczo zasadę wynarodowiania osądził, co po- 
winno mieć niewątpliwie wpływ na politykę t. 
z. „własnej ręki* drugo i trzecio rzędnych or. 
ganów administracyjnych, dla których „prawdy 
polityczne, zdobyte doświadczeniem, nie są o- 
PORRAS, 

mowie programowej jenerat-adjutanta 
Hurki, usuwajacej z planów rządowych wyna- 
rodowienie, wystawioną została jednocześnie ko- 
nieczność wpajania w młodzież nczuć obywatel 
stwa i poddaństwa moskięwskiego t. j. wyra- 
biania pojęć o łączności kraju i jego obywateli 
z państwem. Zadanie to leżeć musi naturalnie 
w pojęciach każdego reprezentanta władzy, bez 
względu na sposób Ape i pojęcia osobiste 
o środkach działania, w ustach więc nowego 
naczelnika kraju jest ono najzupełniej zi ozumia- 
łem i usprawiedliwionem, — chodzi tylko o to, 
jakie drogi, zdaniem sfer decydujących, do za 
mierzonych rezultatów prowadzić mają. Na to, 
naturalnie, nio znaleźliśmy i nie mogliśmy zna: 
łeżć w krótkiem przemówieniu p. jenerał- guber- 
natora szczegółowej odpowiedzi, zresztą sam je- 
neral Hurko nie miał dotąd c:asu zapewne roz- 
patrzeć się w stosunkach miejscowych i nakre- 
ślić szczegółowysh planów postępowania, musi- 
my więc sięgnąć do materjałów, jakie pozosta- 
wiła nąm świeżo ubiegła epoka działalności ad- 
ministracyjnej jenerała Albedyńskiego, działal- 
ności juz zamkniętej i dostateczuie ocenionej. 

Prasa polska, reprezentująca w tym razie 
niewątpliwie i znpełnie dokładnie opinię publi- 
czną, we wszystkich pośńjierttnych wspomnie- 
niach wyraziła. głębokie ughanie dla szlachetne- 
go i rozumnego postępowańia zmarłego naczel- 
nika kraju. Półurzędowy organ Królestwa, War- 
szawskij Dniewnik, w artykule poświęconym pa- 
mięci jenerała Albedyńskiego, tak określił jego 
poglądy i politykę: „Zmarły był zawsze zwo- 
lennikiem pokoju, zgody i ustanowienia modus 
vivendi, a nie pelityki drażnienia i kłóć szpil- 
kowych. Więcej wierzył on w dobre i rozumne 
zbliżenie, auiżeli w Środki ostre, Systemat ten 
zaszczycony został zupełną najwyższą pochwałą. 

Było to najlepszą sankcją dla zmarłego 
Sankcja, o której mówi Warsz. Dniew., wyra- 
ziła się w najwyższym reskrypcie, ogłoszonym 
w uroczystym dnia koronacji, który jen. Albe- 
dyński już na łożu śmierci odebrał. „Spełnia- 
jąc te ważne obowiązki, są słowa: reskryptu, 
zawszeście zachowywali nietykalność prawa, 
otaczając swą opieką zdobycze pracy i wszy- 
stko, co zmierzało do powiększenia dobrobytu 
wszystkich klas ludności, przyczyniając się w 
ten sposób do urzeczywistnienia planów na- 
szych, których niezmiennym celem jest dobro 
wszystkich naszych wiernych poddanych i ich 
między sobą zbliżenie.* Doniosłość tego mo- 
narszego aktu nietylko nie osłabia, ale jak słu- 
sznie zauważył Warsz. Dniew., wzmacnia oko- 
liczność, że miał on miejsce w tej właśnie chwili, 
„kiedy, być może, różnice w poglądach z prze- 
ciwnikami systemu jen. Albedyńskiego, stały się 
jawnemi w wielu kwestjach wewnętrznych.* 

Z zestawienia powyższych szczegółów wy- 
nika, że działalność zmarłego jenerała guberna- 
tora pozyskała uznanie zarówno w najwyższych 
sferach rządowych, jak i w łonie społeczeństwa 
polskiego. Dowodzi to, że jen. Albedyfiski u- 
miał wynaleźć sekret pogodzenia interesów pań- 
stwowych z interesami powierzonego swemn za. 
rządowi kraju, co chyba musi być najważniej. 
szan zadaniem każdego * prawdziwego męża 
stanu. ' wy 

Ale jen. Albedyński postawił zaledwie 
pierwsze kroki na drodze do „zbliżenia“, 0 któ- 
rem mowa w najwyższym reskrypcie z dnia 15. 
maja r. b. W nr. 21 Kraju wykazaliśmy już, 
dla jakich przyczyn nie zdążył on, czy nie 
zdołał przeprowadzić żadnej prawie z zamie- 
rzonych reform. Znana energja jenerała Hurki, 
jego wysoki autorytet, dają nam rękojmię, że 
skoro raz uzna on zasady polityczne, otrzymane 
w spadkobierstwie pa zmarłym poprzedniku, za 
słuszne i pożyteczne, żadne przeszkody nia zdor 
pk powstrzymać go od wprowadzenia ich w 
ycie. 


Mowa p. Kuzebinsza Crarkawskiego, 
te Gail -= Y ce, mins na pop reie 


>. Wczoraj przekazano komisji szkolnej pro- 
jekt Wydziału krajowego, który zmierza do te- 
go, aby przyspieszać zakładanie nowych szkół 
W naszym kraju, gdyż dotychczas zajmowano 
w głównie reorganizacją szkół istniejących. 
Wniosek mój nietylko nie jest skierowany prze- 
clw owemu, lecz owszem go uzupełnia. Już w 
zeszłym roku podniesiono w tej Wysokiej Izbie 
niedogodności, jakie wypływają z owego zasto- 
sowania ustawy szkolnej, która orzeka, iż nie 
należy zakładać nowych szkół z uszcze rbkiem 
udoskonalenia już istniejących. Ztąd poszło, iż 
władza wykonawcza zajmowała się wyłącznie 
reorganizacją szkół dawniejszych, postępowanie 


jej było tem upozorowane, że jest to wolą re- 
prezentacji tego kraju, aby rozwój szkół odby- 
wał się stopniowo i powolnym krokiem. 
Istotnie sejm z r. 1872, kiedy tę ustawę u- 
chwalono, życzył sobie rzeczywiście takiego po- 
wolnego rozwoju ze względów finansowych, ja- 
koteż dydaktycznych i administracyjnych. Nie 
chciano bowiem od razu kraj obarczyć takim 
wydatkiem, na który nie był przygotowany, i 
sądzono, iż niema na razie tylu nauczycieli, któ- 


rzyby wymaganiom szkół etatowych w zupeł-|. 


ności odpowiedzieć mogli. Mojem zdaniem, to 
twierdzenie było jednostronnem. Ja zawsze bę- 
dę tego zdania, że wydoskonalenie szkół jest 
również ważną rzeczą, jak zakładanie. Jednak 
nie widzę w ustawie zakazu zakładania szkół 
na tak długo, dopokąd wszystkie istniejące nie 
zostaną zreorganizowane. Faktyczna władza wy- 
konawcza ten ustęp tak tłómaczyła; a to spro- 
wadziło za sobą niedogodności, które zagrażały 
regularnemu postępowi oświaty w naszym kra- 
ja; gdyby tym krokiem dalej postępowano, le- 
dwie w 90 latach cały kraj pokryłby się po 
trzetnemi szkołami. Podzielając to przekonanie, 
komisja szkolna przedłożyła Wysokiej Izbie pro- 
jekt, który zmienia pomieniony ustęp ustawy w 
ten sposób, Że zakładanie nowych szkół we 
dług potrzeb powszechnego oświecenia, postawio- 
no w pierwszym rzędzie, a udoskonalenie ist- 
niejących usunięto na drngi plan. Projękt ten 
jednak nie przyszedł na porządek dzienny, a u- 
chwała z r. 1878 obowiązywała dalej. Komisja 
szkolna nie sądziła w zeszłym roku, iż jej wol- 
no pójść dałaj w tym kierunku. Bezwarunkowe 
powstrzymanie rozwoju istniejących szkół, na- 
głe zastanowienie akcji, rozpoczętej już od 10, 
lat, zdawało się jej szkodliwem. 

Wstrzymanie nagłe tego pochodu rozwoju 
mogło wywołać dezorganizację w szkołach istnie- 
jących. Młodzi ludzie, którzy pragnac się odda- 
wać stanowi nauczycielskiemu, wstąpili do se- 
minarjam nauczycielskiego, widzieli się pozba- 
wionymi widoków na przyszłość. Mógł ztąd 
powstać proletarjat, a gdyby na nowo przystg- 
piono do reorganizacji szkół po dziesiątce lat, 
ujrzanoby się znowu w tem samem położeniu, 
jak w roku 1873, gdyż powiedzianoby, iż nie 
ma zdolnych nauczycieli, albowiem seminarja 
nauczycielskie się wypcóżniły. Dlatego postano- 
wiła komisja szkolna na pierwszy plan zakła- 
danie nowych szkół, cofnąwszy reorganizację 
na drugi. Postępowanie władzy wykonawczej, 
skierowane do reorganizacji szkół, pociągnęło 
za sobą szkoły pod względem finansowym. Do 
administracji szkolnej zakradł się nieporządek, 
a masę pieniędzy wyrzucono na darmo. Do tego 
nieporządku przyczyniła się wiele wadliwa or- 
ganizacja Rady szkolnej. Nie wątpię jednak, że 
przy jakiejkolwiek baczności można było nieje- 
dnego złego uniknąć. Wina spada nie na kiero- 
wników dydaktycznej strony, ale na tych, któ- 
rych obowiązkiem byio przestrzegania ładu 
w administracji. Sprawiedliwość jednak naka- 
zuje, aby nie wyłącznie na Radę szkolną zwa- 
lać winę. Wszak w Radzie szkolnej zasiada 
stały delegat Wydziału krajowego, którego głó- 
wnym jest obowiązkiem utrzymanie łączności z 
Wydziałem krajowym. Według ustawy, Wydział 
krajowy zawiaduje funduszem szkolnym, a Rada 
szkolna czyni tylko wydatki w granicach uchwa- 
lonego przez sejm budżetu. Zdaje mi się więc, 
że było obowiązkiem Wydziału krajowego pa- 
mietaé o nalezytem buddetowanin funduszu 
szkolnego i żądać zamknięć rachunkowych. Je- 
żeli się to przez 10 lat nie stało, to choć Rady 
szkolnej uniewiunić nie można, główna jednak 
wina spada na najwyższą magistraturę autono- 
miczną. Dzięki teraźniejszemu kierownictwu 
Wydziału, wadliwość ta usnniętą została, i ja 
mam nadzieję, że braki te wkrótce usunięte zo- 
staną. Nadto reorganizacja szkół musi się raz 
skończyć i nawet jest już na ukończeniu. Wła- 
dza wykonawcza będzie musiała przystąpić do 
zakładania nowych szkół. 

Wady te i braki władzy wykonawczej zo- 
staną z czasem znpełnie usunięte. Mimoto nie 
da się zaprzeczyć, że reorganizacja istniejących 
szkół ludowych pociągnęła za sobą niejakie ko- 
rzyści. Jest głos powszechny, Że szkoluictwo 
nasze od r. 1873 znacznie się rozwinęło. Jeżeli 
moje informacje są prawdziwemi, natenczas by- 
łaby wielką szkodą dla krajn, jeśliby ten zba- 
wienny rozwój naraz został powstrzymany. Z 
rozmaitych stron słyszę, Że nauczyciele, którzy 
wyszli z seminarjum, sa pożyteczni i patrjoty- 
czni, iż im należy oddać sprawiedliwość, mia- 
nowicie porównując ich z nauczycielami dawne- 
go autoramentu. Komisja szkolna zeszłego roku 
obmyśliła środki do ułatwienia zakładania szkół, 
bo założenie szkoły etatowej wymaga czasem 
sił, na które nas jeszcze nie stać. Podała więc 
myśl szkół tymczasowych, których ustawa z r. 
1873 jeszcze nie zna. Takie szkoły tymczasowe 
w swem urządzeniu zbliżać się miały do etato- 
wych, aby dopiero później ustąpiły miejsca eta- 
towym szkołom i zupełnym. Projekt Wydziału 
krajowego ma tę lukę, 'iż przypuszcza istnienie 
tych szkół, a ustawa o tem nic nie mówi. Mój 
wniosek tę lukę wypełnia. Mój projekt jest dzie- 
łem znawców, dlatego powinien być jeszcze te- 
gorocznej komisji szkołnej podany jako materjał 
do rozwiązania. 

Myśl w projekcie Wydziału krajowego o 
wpływie władz autonomicznych na zakładanie 
szkół pochwałam. Trzeba tylko tę myśl pogo- 
dzić z ustawami, ale i pod tym względem znaj- 
dzie się, spodziewam się, sposób wyjścia, który 
WERK strony zadowolni, i da się wcielić 
także de mego wniosku. Nie zamierza nikt tu- 
taj powstrzymać dydaktycznego udoskonalenia 
tych szkół, które nic nie kosztują. Zeszłego roku 
przyjęła Izba mój wniosek do rezolucji z wez- 
waniem rządu, iżby krajowi nadano atrybucje, 
na jakie ustawy zasadnicze zezwalają, a które 
ustawami organicznemi o szkołach zostały zna- 


stający z tych atrybucyj sejmu galicyjskiego i 
urządzający szkoły wydziałowe ee ile 
jedne z drugiemi sq polgezone. Nie praecze, Ze 
temu projektowi można wiele zarzucić, ale cho- 
dzi przedewszystkiem o zmianę ustawy ustawą 
krajową, bo wtedy tylko ustawą krajową 
będzie mogła b € zmienioną. I sejm od uchwa- 
lenia jej uchyl:é się nie powinien, gdyź atrybu- 
cja, o której wspomniałem — jest niemałym 
nabytkiem naszym. 

Po dziennikach czytaliśmy, że ustępstwo 
zdobyte przez delegację nie jest tak wielkie, 
bo odnosi się do szkół ludowych. Proszą panów! 
szkoły wydziałowe są drugim wyższym oddzia - 
łem szkół ludowych i zostają z niższym oddzia- 
łem w ścisłym związku. Nanka pierwsza czyli 
pierwszego stopnia, która bądźcobądź ma na 
oku czytanie, pisanie, rachunki itd, jak wszyst- 
kie początkowe wiadomości na całym świecie 
jest podobną. Czytanie, pisanie, rachunki, reli- 
gia itd. są to przedmioty, które ani w Ameryce, 
ani w Europie nie mogą być uchylone ze szkół 
ludowych. Ta część jest, jak powiedziałem, 
mniej więcej wszędzie równa. 

_ Dzisiejsza pedagogia rozszerza naukę czy- 
tania, pisania i rachunków, naukę poglądową o 
Bogu, świecie o dziejach täk kraju ojczystego 
jak i sąsiednich, o zjawiskach i prawach natury. 
Od takiego udoskonalenia naszych szkół uchy- 
lić się nie możemy. Drugim bardzo ważnym dzia- 
łem szkolnictwa są szkoły wydziałowe, które 
uzupełniają, upraktyczniają i zaokrąglają naukę 
w szkołach ludowych nabytą, jeżeli dziecko po 
ich zakończeniu niema przejść do szkół średnich, 
tj do gimnazjam lub szkoły realnej. Szkoły 
takie są w używaniu nietylko -w Niemczech, i 
krajach romańskich, ale także w Austrji. U nas 
istniały one dawniej pod postacią 4. klasy 
szkoły pospolitej, 

Później przekształcone zostały te szkoły na 
niższe realne, które miały na celu dać wycho- 
wanie praktyczne. Ale zmieniono je w ten spo- 
sób, iż są raczej realnemi gimnazjami, dające- 
mi ogólne wykształcenie, a nie służącemi do 
praktycznego życia. Cały ten dział nauki za- 
stąpiono szkołami, które Niemcy zwą „Bürger- 
schulen*. Szkolna ta organizacja nie spełnia 
swego zadania, gdyż straciła z oczu cel swój 
praktyczny, i uczniowi nie zapewnia ogólnego 
wychowania. Dlatego nie mógł się przyjąć taki 
rodzaj szkół, a my upominali się o prawodaw- 
stwo co do szkół ludowych, aby im inny nadać 
kierunek. Przedewszystkiem szkoły przemysło - 
we muszą mieć na oku pewien rodzaj przemy- 
słu. Mój projekt zmierza do tego, by usposobić 
ucznia do życia technicznego. Dlatego zaprowa- 
dzam rysnnki, technologię, ćwiczenia mechani- 
czne, i utworzyłem w tym planie możebność, 
aby początki rolnictwa i ogrodnictwa według 
potrzeby mogły być podawane. Plan ten dla 
szkół wydziałowych wszystkim potrzebom na: 
szego kraju odpowie, będzie podstawą do wy- 
tworzenia umiejętnego stann przemysłowego i 
rolniczego. Dlatego proszę Wysoką Izbę prze- 
kazać ten projekt komisji edukacyjnej, a nastę- 
pnie go wysłuchać. (Brawa i oklaski.) 


"Teatr. 


, „Marta“ należy do popularniejszych oper 
lirycznych, jakie literatura muzyczną posiada, 
a popularność swą zawdzięcza niewyczerpanemu 
bogactwu melodyj oryginalnych połączonych w 
jednolitą prawdziwie artystyczną całość, poety- 
cznemu urokowi wiejącemu z każdej frazy, z 
każdego recitativa, z każdej arji i prześlicznej 
instrumentacji, Perłę tę muzykalną przedsta- 
wiyno wczoraj na naszej scenie wobec amfitea- 
tru tak szczelnie przepełaionego od dołu do gó- 
ry, że nie było ani jednego miejsca prózuego, 
co przypisać należy w równej mierze ulubionemu 
arcydziełu, jak i sympatji, którą nasi śpiewacy 
zdobyli sobie wstępnym bojem. Tytułową par- 
tję odśpiewała panna »zlezygier, a partję swą 
tak pod względem śpiewu, jak i gry interpre- 
towała wybornie. Dźwięczny jej głos miał wię- 
cej w „Marcle“ niż w „Lunatyczce" pola do 
rozwinięcia się, to też śpiewała z uczuciem i 
przejęciem się przynoszącem zaszczyt młodej 
primadonnie. Równym i długo trzymanym try- 
lem w pierwszym akcie zdobyła sobie natych- 
miast uznanie, a piękne arje jak np. o białej 
róży, przerywano jej często żywemi oklaskami. 
_ P. Myszuga jako Lyonel wprowadził pu- 
bliczność w zachwyt prawdzi Każda nuta 
była u niego wystudjowaną, każdy pasaż, każdy 
„ozdobnik* był jasny i czysty, a Śmiało twier- 
dzimy, że ani jednego wybitnego ustępu nie 
odápiewal bez prawdziwego efektu. To też co 
chwila rozentnzjazmowana publiczność wybucha- 
ła grzmotem oklasków, któremi zmusiła w aks 
cie IV. utalentowanego artystę do powtórzenia 
forsownej arji z równą siłą i efektem, jak pier. 
wszym razem. P. Myszuga jako Lyonel nie ła- 
two znajdzie sobie równego. 
HE ZN sto wąż po raz 
mnicki. Nieodzowna przy pierwsz 
trema, tudzież brak rutyny, nie Boll nA 
winąć mu swego wokalnego materjału, - przeko- 
nalismy się jednak, Ze p. Ł posiada miły i 
dźwięczny głos charakteru więcej barytonowego 
niź gba reed! rh ażywa go gg = 
spokojem. W ogöle wystep jego rzyzwoity, 
a to już wiele, bardzo an: ‘ale Ls arty 
raz i to w par i trudnej a obszernej. Mniejsze 
partje odśpiewali dobrze: pani prowiez i p. 
Koncewicz. Jeżeli dodamy, że chóry silne trzy - 
mały się wybornie, choć gdzieniegdzie tempo 
wydało nam się za szybkie, i że orkiestra czy- 
sto stroila, a wyrobimy sobie pojęcie o wraże- 
niu, jakie publiczność po skończonej operze u- 
nosiła ze sobą. 


W basowej parti 
pierwszy p. Ło- 


cznie uszczuplone. Delegacja wiedeńska starała | 


się, a rezolucja ta odniosła pożądany sku- 
tek w Wiednin. Rzeczywiście osiągnęliśmy nie- 
tylko to, że Rada państwa tę rezolucję przy- 
igla, ale w praktycznym względzie, że przy u- 
chwalaniu znanej noweli szkolnej wyjednała de- 
legacja do Rady państwa, źe atrybucje repre- 
zentacji galic jskiej pod względem ustawodaw- 
stwa w szkolnictwie ludowem rozszerzono, a CO 
do części szkół ludowych orzeczono, że prawo: 
dawstwo co do szkół wydziałowych należy w 
zupełności odtąd do sejmu galicyjskiego. W Ra- 
dzie państwa mogą być atrybucje cofnięte więk- 
szością głosów. 

Inaczej jedpak rzecz się już przedstawia, 
jeżeli sejm galicyjski, korzystając z tej atrybu- 
ei myda ustawę krajową Według ustaw zasa- 

lczych ustawa krajowa tylko ustawą krajową 
zniesioną być może. Żadna większość Kady pań- 
stwa zmienić jej nie może. Dlatego ankieta, 
zwołana przez Wydział krajowy uważała za 
swój obowiązek, co do szkół wydziałowych i 
ludowych, o ile z wydziałowemi zostają w 
związku, w ustawie, (której projekt miałem 
honor przedłożyć) zaproponować tytuł, korzy- 


Kronika miejscowa i zamiejscowa, 


Dnia 4 Pażdziernika 


JEks. minister skarbu dr. Dunajewski 
przybył wczoraj do Lwowa; wleczorom przed mie- 
sskaniom jego „Harmonia“ odegrała serenade. Weso- 
raj był dia obu ministrów obiad n hr. Russockich, 
dzłó jest wiecrór u namiestnika, a w niedsielg odbę- 
dzie się recepcja u marszałka, 

* Wieczorkl kasynowe. W sobotę odbędzie 
się w kasynie mieszczańskiem, przedstawienie ama- 
torskie. Zostaną odegrane: „Kapelusz i laska,“ kom. 
w 1 akcie z francnskiego, tłumaczona przes Wandę 
Bł. — „Miłe słego początki,* kom, w 1 akcię hr. 
Koziebrodzkiego i „Mośkowe swaty,* kom. w 1 
akcie Jósefa Bllzińskiego. 

* Pod protektoratom księżnej Jadwig! Sapie- 
żyny odbędzie się w połowie b. m. w kasynie miej- 
skiem koncert na cel wsparola pożytecznej działa]. 
ności 00. Zmartwychwstańców. è 

* Stndenokle dodatki. Ładny fakcik mamy do 
zanotowania. Do pewnego tntejssego pisemka ktoś 
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WPROST z AMERYKI 
wyborna Kawa 


kostuje we Lwowie 5 kilo. 7 zł. 50 ct. 
na prowincji franko 4%/, kilo 7 zł. 70 ct. 
Adres „SIRIUSZ“ Lwów ulica Zimorowi- 

pisa 10. (Artur Koácicki) 2401 1-8 |: 


Nauczycielka - 


Antoni Enders, 


przedtem -- 
J. Niemirowskiego następcy, 
we LWOWIE, Rynek, l. 28, - 
poleca w największym wyborze po cenac 
najumisrkowańszy oh: 
Hafty na kanwie, suknia, jedwabiu it. p. 
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Fabryka we Lwowie, ulica Kopernika, liceba 3, — Filia w 
j Krakowie, Sukiennice 20. 


poleca 


Wzory do haftu, kanwę. wszystkie ga- ` igpay} 
tunki wiöorek Jai" i wszystkiejpolika, z wyższem wykształceniem, | Wode lwowską SEEN Kyra dd A er deat 
Lowney tags wo mihi- bez muzyki, powraca z Paryża, gdzie |), skiej toalecie, fiakon zł. IP, (pót ja BO ha kPa 
szym borse, przęz dwa luta w DOBWERBEGPENFIRS h Wodę kolońską Hojęzzotnie, (potrójny Ha ot. 40, ebi at 1.50. 
Guziczki do ubrań damskich w naj-nacie, uczyła języka niemieckiego Perf TER angielskich i francuskiell porsqdzonby, T 
nowszych wzo: zuka posady zaraz. -- Bliższa wia | % e umy wa, fiołkowa, opoponaks Chypr. heliotrop. hiacynt, konwa- 
domość u Wpani Krzyżanowskiej we lia, róża i t. p., od 35 et. do 8 zł. flakon. 


NA PORĘ ZIMOWĄ: 
Mean Wa: poñezoch ei skarpe- 
ek po 4, 6, 8, 10 ct. za dekagram. 
Łaskawe Jw zamiejscowe za- 
łatwiam natychmiast. 2455 1-10 


i lewandową ambrową do skrapiania sukisn 


E d = 
Lwowie, ul. Akademicka, nr. 16. i odświeżania powietrza w Tokolan. flakon 


2865 1--4 


Wodę lewandową 


i 50, 70, 90 ot. i złr. 1.50. 


i t do nacierania ciała, ma obszerne zastosowanie 
| Ocet toaletowy w damskiej toalecie, flakon 50 ct. i 1 złr. 


e! Ocet salonowy do kadzenia 60 ct, 2829 1-9 | 
Powyższe wyroby zostały wyszczególnione 5ma n.edalami zasługi. 
GEST 


Pudelka brzozowe, 


N . Aninm‘'tabakierki z kory brzozowej 
Hote pa UTM rea cs ct 
w isiaw y 


lepiej sporządzone, najtaniej xa pobraniem 
=e Jézef Fisehel, 

nowo urządzony i zaöpatrsony we wezel- 

kie wygody, otworzył niżej podpisany 

dla użytku Het. 


Tachan, Czechy. 
i y Szanownych P. 
KRA va. y Poszukuje sie 


Piętnaście pokojów obszernych, za0- o ° . 
patrzonych w wygodne łóżka z matera- zdolnego traktyjernika, 
cami i siennikami spreiynowemi, w ełe-|do objęcia pewnej gospod 4 naletgce) 
ganckie a nawet kosztowne meble, wzo-|lo wielkiej fabryki w król. Polskiem. — 


gotowe p} DUSZKI, SIENNIK Gi ly, 
ony Sleradia Pos 
Niezawodny Środek na wygubie „świeżym asortymoncję ew MA 
i = er. rue = pug P lótna I stołową bieliz í 
konsé sig zechcą podobnych narosli skórnych, bez bolo POŃCZ n 
m Kader Janauer, i bez żadnego niebezpieczeństwa BIELIZ NE mek SKARPETKT, e 
dsierłąwca” hotelu pod „Czarnym Orłem“ Cena 50 ct. Y WAN 4, 8 CHIRT e 
w Stanistawowie- | x Kr ae skiężo Y 5 
Ktoby miał do sprzedania E N part uż c 


dobrego charta m- 
lecz nie angielskiej rasy, zechce sig zglo Wieńce grobowe 
sió pod adresem J. K. post. rest. Kotów. liście do wianków grobowych, wi ja- 

2878 1—8 kotek wszelkie dl i ozedci składowe 
«(do wyrabiania sztucznych e? 


inogróna "A. J. SICHRA we Wiednia 


Neubau Lerchenfelderstrasse 27. 


E > baw 
Poleca po o Jamiarkowańszych 


agazyn 


ełnę i wat 
co nach 


ynow. 
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w koszach 5 kil. franco na miejece| p) a 3 lub kon- 
po 1 zł :50 ct. tudzież wszelkiego Do czytania wersacji w Plac. 


rodzaju OWOCE wyżjła nych godzinach od w pół do 7, 


8. M Her, m witkowych ‘panéw lab dam, sa miernem A et gk ET En ery Py ) Leczenie, prosa kąpielami. Łoże wodna 
2477 1-4 Bisenz (Morawa) dzeniem, oferuje się młody, into- ent AHA zo AR Nale sr oj "Nadiorante’ Pepe 
TU AA Fo i zaa nz Łaźnia rzymsko-irlandzka. Masaża. Za- 

Fotel Aare ARA ee Mady wođoleoroiom: piele morkię. O 
gy rieti, Tre on = ipoblogajge", jo- Brandenburgskie Towarzystwo ubezpieczen liczne, siarezane, żelaziste i t. d. Kąpiele 
dynym dla wygody 


dyne, które leczy bez żadnych innych lekarstw. Źnxjduje slg we Wasystkich spte- 
kach na kuli ciemskiej; w Paryżu n p. J. Ferré aptekarza, 102, ulica Richellon, w: 
Lwowie w aptekach pp. Kreykanowskiege [ohok gidek], Mikołascha i Z. Eno- 
cora; J. Nahlika; w Źrakowie u Tranczyńskiego i Redyka; w Czerniowcach u 
dolichowskiego. 


Towarzystwo wzajemnego kredytu 


Ta. 

Ploina z 
szwajcarskie i rumburgskie w ma- 5 
łych i dużych sztukach i w róż- = 


K 
|Æ KI biało i. kolo DYMĘ & we LWOWIE 
bista w paski I desenle, SER. 4 pray ui. Halickiej I. 13. I. piętro 1282 10-2 | ® 


Potrzeba tylko dowolnie się Wy: Wee wa a re 


«wkładek oszczędności po 6'o-=. 


Biuro otwarte codzień oprócz niedzi:1 i świąt w godzinach po 9 do 2. 


ciągnąć a stotuk zastostije sic dam OWE, E 
pie sę do Kor su, bes dych jè- pojedynczo sA EW ee 4 
mie saji. Dotai nie- ża dobroć I trwałość i samionnę 2 


przew) ne. wyrabiają z 
drzewa dębowego i orzechewego Inh 


z żelasń s 
Augusta Kitschelta spadkobierey 
©. k. dostawey nadworni 
we Wiedniu 
J, vorl Kärntwerstrasse 46. 
(Heinriebs-Hof.) 
Ilnstrowane cenniki lit. D. franeo 

i gratis. 2508 1=6 


s. cenę, handel ihe ETA 
Kowalski i. Meyer 3 


Lwów, Rynek, L 26. 
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¡Es 
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E 


Uwis ezone- nagrodą na wszystkich 
wystawach światowych. 


Komis. | e Miki swi 
Kilkanaście sztuk 
haftów zaczętych na 
kanwie do ornatów 
4acńskich 


są po bardzo niskich cenach do sprze 


__ o, dostawoy . nadworni 
| tabryki w Schönfeld, Lobositz, 
Lublanie, Wiedniu, 
polecają swoje za wyborne uznane 

wyroby 


kompotów., 


kandyzowane owoce, cxe-] 
koladę, proszek exekola- 


| 
ją 
| 
| 


¿yo 


dania, ażeby tylko, spieniężyć. Óglą.| owy, 
dać można w hazdlu Mich. Dy. hKhandyty, 
meta Lwów Rynek | 20. kakao bexclejno 


2488 1—8, 


euzcie Li J 
Perline Frledrionstras- 
»y e, irj» 

vo nr. 14, Egr, Am PI 8 aes 
2435 1? 


GE 
| 


CZENIE NIEZAWODNEISZYBRIE 


wszelkich słabości, pochodzących znadużyć młodości 


mm w jakimkolwiek wieku chorego, juketo : niemocy SEN 
MER piciowej, niepłodności, utraly nasienia, słabości 
EJ krzyżów, spazmów nerwowych, palpitucyi, ogólnego 
SJ osłabienia, polucyż,nocnych, melancholii, zawrotu 
: oy z ostabienia, „O 
| D" Samuela 


KROPEL GDRADZJĄCYCH ziz: 


I GRANUŁEK Z ARSENIATU ZŁOTA SPOTEGOWANEGO 


PRZEŁ 
UŻYCIE 


‘NZ dniem 1. września rozpoczyna się 


Kurs szkolny 


w konce8. _, 
| szkole muzycznej 


pa 


ogron 


e 


Win 


1] 
takts brzoskwinie, ja U 
R pizwy po 1 str, 50 Rf | M, Du ADDISON ? 
orsechy nowe po | sk 80 ot, wy: Ta metoda nadaje się wybornie w leczeniu ogóla abienia, trudnego 


14 o osł 

powrotu do zdrowia, a szczególniej kiedy idzie o Odkozenić “organizmu, o 
a EE cla i pokrzepienie osób wynędzuiałych przez długotrwałe 

utrat ¡540 z 
Te dwa lekarstwa mogą być używane oddzielnie; do każdego — 
flakonu dołączony jest prospekt użycia. > - 
Dla uniknienia fałszerstw wymagać należy podpis, obocznie 

' zamieszczony jedynego preparatora tych produktów. | 
Skład główny w Parräu:u p.GELIN, aptekarza 1-szej.klassy,38,ul-Rochechouart. 

We Lwowie, w apt. pp. K. MIKOLASCHA, KRZYZANOWSKIEGO, 

NAHLIKA, BAISERA I RUCKERA. 


syła w 6cio kilowych kossach x opake 1 | 
waniem i franco do każdej stacji po- 
extowej. 14 
"ED. RITTINGER, 
właścicieł winucy Werschetz | 


(Połnd. WERT). 


choroby 


In 
aron 


2870 1-4 


Ekonom, Sia 


: i Shj lat 40itu tutejszy, mający kilkunasto-' 
tunki towarów stikiennych ‘tletnig faktyke aad Podolu rosyjskiem' 


a E ‚P obraniem, Oi: Besarabii, który przez kilka lat 
a a wybór prowadził. samoistnie . gospodarstwo, 
wzorków: bezpłatnie, 'ecz  nie- posiadający od» znanych powszechnie p 
frankowane. 1—6 ithe m Dudas świadectwa, znie | 
Adres: „Tuchfabriks-Niederlage* wolony do puszczenia „tamtejszych 


de nn stron — poszukuje posady. Wiado- 
Guńżbórg, 


Ci pänowie krawcy, którzy 
życzą sobie nabyć, wszelkie ga- 


E E 9. 


„NORDSTERN“ 
Towarzystwo akcyjne: ubezpieczeń na życie. ludzkie 


1 2 
w Berlinie, 
Scien adn daja A OPE 


Kapital zakładowy 3.750.000 marak:pafstwowyth: 


Stan kapitału ubozpieczonego x końcem 1882: mark. państw. 54,207:980 
Rezórwa premij 4 A » Y "286.701: 
Pepilarnie nbezpieezone hipoteki 3 2 422.040 


Jeneralna ajencja dia Galicji i Bukowiny 


f 


| 


L 


koncessjonowane 
dz 


mosć w Administracji „Gazety Naro- 
dowej“ pod lit, J. 8. 


najstosowniejdze" do użjtki dla fabryk spirytuozów,. gorzel, | y 
lub handlujących spirytugrami są do sprzedania, mianowicie : | 


cli Administra 2489 1-8 


P a la a aa W. Regenstreif. | 
a - "5 © 2%, 139000075, 0,08, - 046, | BE o gen een Paper page domu pod 1 10, pray alicz Byg 

L hilaa. See 100 | 60 3 2 16 „8. 4 | en an a ika 6 Yale t 

Blitaze taożegóły nase ALSO 100, SEL DE, OG, "0.60, 045, 035 = ee << 


acja „Gazety Narodowoj*. 


Wydawcy i właściciele J. Dobrzański i K. Groman. 


Garnitury (kotnierz i mufka) najnowszego pomystu i wyrobu 


$ do robót poficzochowych i nici na szpulkach. 


o 
SE Znak fabrycany dia hurtownych i detailicznych austr. 


x 
RRINE RR IIRI IRR N II 


Jaw Dobrzański. 


Czapki damskie i męskie podług najnowszych żurnalów. 


Jedyna pracownia kuśnierska w całej Galicji 
BÆ- odszczególniona „dwoma medalami zaslagi‘! -=€ 


VASEN W 
fey wrsrawa NW 
ROLNICZA 


x AZ Ya 


FRTDERYK MRO 


SKŁAD i pracownia FUTER 


dla dam i mezczyzn 


we L W O Wik, ulica Sobieskiego, liczba 7, 
n:przeciw handlu p. A. Kozłowskiego 
znany z taniości i doborowych towarów, 


poleca Szanownej P. T. Publiczności Magazyn zaopatrzony najobficiej w najrozmaitsze i najlepsze 
gatunki futer, jakie tylko w zakres tego handlu wchodzić mogą, a mianowicie: 


znaczny zapas futer gotowych damskich i męskich 
tak do podróży jak do miasta. 


Garnitury damskie podlug najgustowniejszych i najmodniejszych żurnalów. Wierz- 
ehy ature Rae kia Samael EEC futer. Wierzchy gotowe do fnter męskich it.d. 


Wszelkie obstalunki z prowincji za nadesłaniem dokładnej miary wykonnje z całym pospie- 
chem, śkurataoddią i mt E, ając każdemu z kupujących względem dobroci, trwałości i wy- 
kończenia, zupełną gwarancję. — Cenniki na żądanie france. 

| 


Rotundy damskie podług najnowszych żurnalów paryskich. 


Harlanderska przędza 


nigdzie dotąd niepraktykowane. 
'suemoq jqeidau ptąop srzpźju 
nqojśm | nysforod odszemon(en (eymur | zujo) Aınyureg 


Właśnie opuścił prasę 
popularny 


Poradnik w chorobach 


„4 


A 


d 


Na wiedeńskiej i paryskiej 
wystawie odznaczone majwyi- 
szemi nagrodami, 


i 
Przewodnik do uzdrowisk. 
Próbka treści. 


Cz. I. O czynnikach, działających w 
fi uzdrowiskach (wikt, pomieszkanie, świe- 
2086 wrażeń etc.) O rodzajach uzdrowisk. 
Alpejskie, podalpejskle, górskie i mor- 
"ii ekio klimatyczne uzdrowiska. O rozmai- 
tych sposobach leczniczego używania wo- 
dy. Kąpiele rzeczne. Kąpiele w wannie. 


Powszechnie ulubione z po- 
wodu swej wybornej jakości, do 
nabycia we wszystkich handlach 


Znak fabryczny dla ji 
nici cowkowych 


borowinowe, mułowe, piaskowe i t.d. Le- 
czenie mlekiem, zetyog, kumysem, wino- 
gronami i t, d, i t. 

Cz. II. O leczeniu rosmaitych cho- 


tafli wystawowych, #1” A E 


koncesjonowane przez c. k. Ministerjum spraw wewngtrz- Wu ae jet heer er iin, 

nych, rozporządzeniem z dnia 28. .czerwca 1874, ubez- ¥ || opłucnej, suchot płacnych, hemoroidów 

piecza przez niż j podpisaną główną ajencję po nader » choroby Brighta, zatrzymania moczu a 
umiarkowanych premiach $ 


lej tyfusu, dyfterji, szkarlat; ospy 
blednioy, zots, otyłości it. d. Tea. À 
Cena 1 złr. 50 ct. w. a. 


¡starców, różnych chorób niewiedcich, da 
szyby taflowe, 


wszelkiego rodzaju przeeiw uszkodzeniom, powstającym Rek, "i dake + W bra 
z powodu stłuczenia lub peknigcia tychże. Lwowie. 


Główna ajencja dla Galicji i Bukowiny 
4875 1—? W. REGENSTREIF. 


Biuro tymczasowe znajduje się w domu pod 1 10, 
przy ulicy Zygmuntowskiej. — Ajentów poszukuje się. 


hd 
$ W Bertnikach 

w powiecie Buczackim, pół mili od 
Monasterzysk, éwieré mili od muro- 
wanego gościńca, jest do wynajęcia 
od 1. listopada b. r. stajnia na 
120 sztuk bydła, prócz zwykłej 
karmy, dodaje się p6t wiadra brahy 
na sztukę przez przeciąg pedzenia 
gorzelni, żąda sie 3 2łr. miesieczhie 
od sztuki. -— Zgłosić się można do 
Zarządu dóbr Bertniki, poczta Mona- 

sterzyska. 


szel- 
ie cier- 


Pans Lev T 
iw w Aptece aser pge 4o la Monnaie, 33; 


Nauki 


kroin damskięgo 


systemem fraucuzkim, udriala :080-- 
ba, która dłaższy czas spędziła w 
Paryżu. Cały kurs trwa miesiąc, co- 
dziennie po 2 godziny. Przytządów 
żadnych nia trzeba procu papieru ry- 
sunkowogo i miary «bntymetrowej. 
Każda uczennica kończa jodng 
suknię kompletnie i dwa staniki, je” 
den zmniejszony, .drugi powiększony. 
. Caly kurs kosztuje 10 zł. _ 
„Bliżuza  wiądomość w.administra< 
cji „Głazety Narodowaj”, lub ulica 
„| Sykstuska Nr. 14. 
I. piętro w podwórzu vis a vis bramy. 


Oryginalne pługi 
Saka Rajola 
z2- po najtańszych cenach zg 
sa do nabycia w składzie 


maszyn i narzędzi rolniczych & 


N. A, Bubera Nynowie $ 


we Ewowie ul. Jagielonska |. 11. i 13. % 


"U 


Głalic. Bank kredytowy. 
wydaje od 10. listopada 1882 począwszy | 
4% 


Erb 


asygnaty. kasowe z 30-dniowem wypowiedzeniem, = 


zaś wszystkie dotychczas w obiegu będące 


4, asygnaty kasowe 

z 30-daiowym terminem | 

mogą być be z poprzedniego wypowiędzenia zamienione na 4*/, procęnt z 60-dniowym 
terminem; i'w tym celu należy takowe do wymiany katie 


galicyjskiego banku kredytowego we Lwowie 
ulica ‚Jagiellefiska, liczba 3, przedłożyć. 
Dyrekcja. 


Przedruk nie będzie: opłacony. 
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„Gasety Narodowej.” 
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Z draekazni 


